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 Sylwetki Studenckich Ambasadorów DKMS Polska!
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Gabriela Bartkowicz, reprezentantka Politechniki Rzeszowskiej, zimą 2012 r. dowiedziała się o chorobie Ani, koleżanki z miejscowości, w której mieszka. Nie mając świadomości, czym tak naprawdę jest białaczka i jak się z nią walczy, przyjęła do wiadomości, że zachorować może każdy. Zarejestrowała się jako potencjalny Dawca szpiku, mając cichą nadzieję, że telefon kiedyś zadzwoni i że być może będzie mogła komuś pomóc. Na razie pomaga jako studencki ambasador Fundacji DKMS Polska. Na Politechnice Rzeszowskiej zorganizowała już kilka akcji rejestracji, a do kontynuacji działania przekonuje ją zaangażowanie rzeszowskich mediów (za każdym razem wykazujące ogromne zainteresowanie akcją), pełni zapału wolontariusze, przyjazne firmy wspierające akcje, jak i świadomość efektów własnego działania.- Mam łzy w oczach, kiedy dowiaduję się, że znajomi, których zachęciłam do zarejestrowania się, zostali dawcami lub oczekują na potwierdzenie zgodności kodu genetycznego z kodem biorcy. Takich osób 
w swoim otoczeniu mam już około 10, a to grono ciągle rośnie! Ci ludzi są dla mnie wyjątkowi i na co dzień czerpię siły z ich bohaterskiej postawy. 
Kontakt: 792 930 863; gabi@bart.com.pl
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Patrycja Samiec z Uniwersytetu Łódzkiego nie była pewna, czy znajdzie czas, by pogodzić obowiązki na studiach 
z byciem studenckim ambasadorem Fundacji DKMS Polska. Zawahała się tylko przez chwilę. Kiedy wysłała swoje zgłoszenie, nie miała już wątpliwości, że to była jedna
 z ważniejszych podjętych decyzji. - Z dnia na dzień czułam, że robię coś dobrego. Coś ważnego, coś co… zmieni moje życie. Zanim zorganizowała akcję na Uniwersytecie Łódzkim, przyjechała na konferencję szkoleniową dla studenckich ambasadorów. Spotkała tam młodych ludzi z całej Polski, którzy przybyli do Warszawy w tym samym celu. - Obcowanie z tak cudownymi ludźmi, którzy mają jeden i ten sam cel - pomóc innym. To samo w sobie jest piękne. Poznanie Dawców i Biorców. Emocje przybrały formę łez. Spotkanie kogoś, kto oddał cząstkę siebie, kogoś, kto ten dar przyjął 
i dzięki temu żyje, pozwala wielu osobom zrozumieć, jak kruche jest życie i jak ważna jest gotowość pomagania.
  - Ambasadorem Fundacji nie jest się na chwilę. Jest się nim cały czas. Do tej pory przeprowadziłam już kilkanaście akcji. I szczerze powiem: nie mogę się doczekać następnej!  

Kontakt: 508 740 316; samiecpatrycja@gmail.com
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Krzysztof Figas, student Politechniki Gdańskiej, zobaczył na tablicy z ogłoszeniami plakat o poszukiwaniu wolontariuszy na akcję rejestracji potencjalnych Dawców szpiku Fundacji DKMS Polska. - W domu poczytałem na temat działalności fundacji, na temat nowotworów krwi, przeszczepiania szpiku i przeżyłem szok. O wielu rzeczach nie miałem 
pojęcia, między innymi o tym, że białaczka jest aż tak poważnym problemem, ale że chorym można pomóc, przeszczepiając szpik. Zdumiała mnie skala niewiedzy i mitów krążących na temat pobrania szpiku. Od tego czasu brał udział w wielu akcjach rejestracji, z których część koordynował. - Przy każdej akcji spotykam się z obawami i niewiedzą ludzi, którzy wierzą w różne mity, które narosły wokół szpikodawstwa. Bardzo często wystarczy chwila rozmowy, rozwianie kilku wątpliwości i okazuje się, że ludzie chcą pomagać, tylko strach im na to nie pozwalał. Krzysztof ma nadzieję, że jego zaangażowanie pomoże chorym na raka krwi, że dzięki rejestrowaniu nowych Dawców szpiku, ktoś odnajdzie swojego bliźniaka genetycznego i otrzyma szansę na życie. 

Kontakt: 505 664 583; k.figas@op.pl
Tomek Matusz studiuje w Państwowej Wyższej Szkole Medycznej w Opolu. Swój udział w projekcie uzasadnia - Gdy zarejestrowałem się w bazie Fundacji jako potencjalny dawca szpiku, czułem niedosyt. Zdawałem sobie sprawę, czym jest białaczka i jak ciężko jest z nią wygrać, z drugiej strony wiedziałem, że nie jest łatwo być czyimś bliźniakiem genetycznym i faktycznie pomóc komuś, kto potrzebuje przeszczepienia szpiku. Chciałem więc zrobić coś więcej dla tych osób. To już trzecia akcja studencka, którą miałem przyjemność koordynować na „Medyku”. 
W Opolu studenccy wolontariusze wraz z Tomkiem zarejestrowali w ciągu dwóch dni 333 osoby, które być może kiedyś będą w stanie uratować komuś życie, dzieląc się z chorym na raka krwi swoimi krwiotwórczymi komórkami macierzystymi. - Ze szczerego serca zazdroszczę faktycznym Dawcom, którzy już mieli szansę podarowania komuś cząstki siebie. Mam nadzieję, że taka możliwość spotka również mnie. Pewien cytat Alberta Einsteina powtarzam na każdej akcji: „Tylko życie poświęcone innym warte jest przeżycia”. 
Kontakt: 508 721 632; tomekmatusz1992@gmail.com

Ewa Tarasiuk z Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej w Chełmie zapytana, dlaczego zarejestrowała się jako potencjalny Dawca szpiku, odpowiada bez namysłu - Myślę, że tak naprawdę trudno jest jednoznacznie odpowiedzieć na to pytanie. Chciałam pomóc, wtedy jednak nie miałam pojęcia, jak straszną chorobą jest białaczka, jak wielu ludzi - choćby w Polsce - zapada na nią każdego dnia. Postanowiła zorganizować Dzień Dawcy na swojej uczelni. Akcja rejestracji odbyła się w listopadzie 2014 r. w siedzibach Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej w Chełmie. Owocem zaangażowania Ewy 
i studenckich wolontariuszy było aż 280 nowych potencjalnych Dawców. W marcu br. Ewa ponownie uczestniczyła w konferencji szkoleniowej dla studenckich ambasadorów. Miała okazję być świadkiem pierwszego spotkania Amelki - małej dziewczynki, która chorowała na białaczkę, z Panem Pawłem - dawcą, który uratował jej życie, dzieląc się cząstką siebie. - Takie spotkania są sensem tego, co robię. Bardzo zależy mi na tym, żeby jak najwięcej świadomych potencjalnych Dawców znalazło się w bazie, każdy 
z nich jest darem. To naprawdę nic nie kosztuje, a może w bardzo realny sposób komuś pomóc, dać mu szansę na nowe życie, które jest najwyższą wartością. Wiele serca włożyłam w to, żeby jak najwięcej osób dowiedziało się o akcji, tym razem zrobię to samo...
Kontakt: 785 615 469; ewcia9631@gmail.com
www.dkms.pl





I edycja – wiosna 2013





50 uczelni





23 miasta Polski





5 967 zarejestrowanych Dawców








II edycja – zima 2013





96 uczelni





43 miasta Polski





17 596 zarejestrowanych Dawców








III edycja – wiosna 2014





104 uczelnie





46 miast Polski





13 509 zarejestrowanych Dawców








IV edycja – jesień 2014





128 uczelni





58 miast Polski





17 167 zarejestrowanych Dawców








V edycja – wiosna 2015





130 uczelni





54 miasta Polski





Dni Dawcy na uczelniach 22-23.04.











